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OSTAT1W1E DNI! = SENSACJA!
Wielkie arcydzieło ozdobione na konkursie w Kopenhadze pierwszy nagrodę

<>me«i;t iwiehhaM'ski 
wspaniały, sensacyjny dramat w 6 częściach osnuty na tle wszechświatowych problematów, zadziwiający kolosalną niewidzianą dotąd w dziedzinie 

Kinematogiafu z ulubieńcem publiczności w roli głównej
•s- aj tw rw a ■ ar o w a e s m x •

w ,m7raZU‘
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziele 

i święta
9 przedstawienia * 

początek I-go-—7-a 
Ii-go—9 w w.

Do wtorku ®53inarca 4010 r.

Król min
operetka R. Stolza.

W środę OO 1O1O r.
BENEFIS H. BIEGAŃSKIEJ

Dookoła miłości
Operetka w 3 ch aktach 0. Strausa.

. m — na scenie.Katorznik Ne 17 R0DzK1cH
Od poniedziałku dnia 04 marca 1040 roku.

Rośeielna O.

Sensacyjny dramat Amerykańsko dedektywny w 6 aktach. | J U Z U I tli d L U I 
Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły W programach^ Zarząd.

Zajścia na tle 
aprowizacyjnym.

W numerze niedzielnym podaliśmy 
krótką wzmiankę o piątkowych napa
dach tłumu kobiet, dziś dajemy szcze
gółowy opis tych wypadków.

Opis ten jest możliwie najbardziej 
objektywny, jednak, jak z niego wynika 
tłum wtargnął do gmachu komisarjatu, 
plądrował w sali Urzędu Aprowizacyj
nego, „aresztował* urzędnika państwo
wego, „zrewidował* mieszkanie drugiego.

Jak nazwać takie postępowanie — 
czyż nie jest to metoda bolszewicka, 
czy nie jesteśmy na tej równi pochyłej, 
po której, zatracając o tern świadomość, 
staczamy się w morze chaosu i anarcbji.

Czas jest najwyższy, aby zapobiodz 
podobnym zajściom. Czas teraz by 
dotychczasowi przywódcy nie wycofy
wali się, lecz teraz właśnie opanowali 
ten ruch, który jak fala przelewa się 
przez ich głowy.

W do. 21 b. m. około g. 11 przed 
południem tłum kobiet, złożony prze
ważnie z rezerwistek i liczący, jak 
utrzymują naoczni świadkowie, około 
1000 osób, przyszedł pod gmach Ko
misarjatu, i przez wyłonioną delegację 
wystąpił do referenta aprowizacyjnego 
z następującymi żądaniami: aby pod
wyższono rację wydawanoj mąki z 2 na 
4 f. t. j. taką ilość, jaka jest wydawa
na w Warszawie, aby cena mąki była 
po 1 kor. za funt, a nie po 2 kor., aby 
sprawdzić karty chlebowe w całym 
mieście i wreszcie aby urzędnikom i 
woźnym nie wydawano mąki więcej niż 
pozostałym mieszkańcom miasta. (Ko
biety twierdziły, że urzędnicy otrzymują 
po padzie mąki). Referent aprowiza- 
oyjny p. Pełczyński odpowiedział, że 
w sprawie przydziału większej ilości 
mąki oraz w sprawie zniżki ceny na 
mąkę zwróci się do ministorjum, gdyż 
sam o tern decydować nie może; od
stępnie obiecał, że co do kart chlebo
wych, to sprawę tę poruszy na pierw
szej posiedzeniu Wydziału Apr. miej
skiego oraz wyjaśnił, iż urzędnicy i 
woźni, pozostający na służbie państwo
wej, otrzymują tytułem racji dodatkowej 
12 kile na rędzinę bez względi na 
ilośś członków rodziny.

Pedezac tyeh pertraktacji przybyły 

do Urzędu Aprowizacyjnego jako zwy
kły interesant, p St. Karach zapytał 
się woźnego co znaczy najście tłumu, a 
gdy usłyszał odpowiedź, miał podobno 
wyrazić się, że podwyższenie racji mąki 
da pole do zwiększenia uprawianego 
przez kobiety stmuglu. Nieoględne to 
odezwanie się rozjątrzyło umysły obec
nych kobiet, które też cały gniew skie
rowały na p. Karscha. Poczęto grubi- 
jańsko mu urągać i żądano aby po
szedł do Domu ludowego (b. Resursy 
Obywatelskiej) i tam wytłómaczył się 
narówni z innymi ze swych postępków 
za czasów okupantów. Perswazje, że 
p. Karach nic obecnie nie ma wspólnego 
z aprowizacją niewiele pomogły. Ko
biety zawezwały swe towarzyszki z dołu, 
które wyważywszy jedne z drzwi lokalu 
Urzędu Apr. wpadły do wewnątrz lo
kalu. Teraz dopiero rozpoczęła się 
„gospodarka* rozwścieczonego tłumu —• 
kobiety i znajdujący się wśród nich 
nieliczni mężczyźni używając najrozma
itszych wymysłów odgrażali się na 
wszystkie strony.

W jednym z pokojów Urzędu stojąc 
na atole przemawiał znany Radomiowi 
przywódca p. Pacwa Jamiołkowski, w 
drugim pokoju, stojąc również na stole 
przemawiała jedna z pośród awanturu
jących się kobiet. Nio pomogły nawet 
perswazje obecnego w Urzędzie członka 
Rad robotniczych p. Królikowskiego, ko
biety zakrzyczały go, gdy tylko próbo
wał załagodzić zajście. Zwrócono się 
więc o pomoc do Milicji ludowej, która 
dość niedołężnie prowadaąc akcję, obsta
wiła kilku swemi funkcjonarjuszami po- 
kój, gdzie schowany był główny powód 
furji tłumu, p. Karsch. Do g. 3 i pół. czeka
no rozejścia się tłumu, kiedy jednak tłum 
nie ustępował i uporczywie domagał się 
poprowadzenia p. K. do więzienia, mi
licjanci, trzymając go między sobą w ce
lu niedopuszczenia do samosądu, odpro
wadzili wraz z tłumem p. K. do wię
zienia przy ul. Warszawskiej.

Tłum jednak nie zadowoluił się do
konanym terorem i słuchając podszep
tów udał się do mieszkania inspektora 
aprowizacyjnego na pow. radomski p. 
Normarka zamieszkałego przy ul. Koś 
cielnej. Pana N. wyciągnięto chorego 
z łóżka i wśród krzyków i gwizdać, 
około g. 6 po poł. zaprowadzono do Do
mu ludowego przy ul. Warszawskiej. 
Przybyły po pewnym czasie oddział Mi
licji ludowej wyratował pana N. z nie

bezpieczeństwa utraty życia, poczem od
prowadzono go również do więzienia.

Około g. 5 i pół tłum udał się do 
mieszkania kierownika Państwowego U- 
rzędu Zbożowego p. J. Plenkiewicza 
zam. przy ul. Długiej pod Jft 12-d. 
Przeszukano nietylko prywatne miesz
kanie p. Plenkiewicza, ale także miesz
kania wszystkich lokatorów wspomnia
nej kamienicy. Nie znalazłszy p. P. tłum 
rozszedł się, jednak nie dał za wygra 
ną, bo po niejakim czasie znów urzą
dził powtórną „rewizję*, ale i tym razem 
bezskutecznie. W nocy około g. 1 p. p 
Karsch i Normark zostali zl więzienia 
wypuszczeni i pod eskortą żołnierzy od
prowadzeni do domów. O g. 3 w nocy 
udali się do Warszawy.

Kronika polityczna.
„Mittagspoat* donosi z Berlina, że Ru

munia ofiarowała się Polsce z formalnym 
sojuszem. Sojusz ten miał na celu zwal
czani® Ukraińców i bolszewików.

Rada koronna w Bukareszcie odbyła 
posiedzenie, na którem zastanawiano się 
nad sposobem zwalczania niebezpieczeń
stwa za strony bolszewików.

W naradach brali udział także przed
stawiciele ententy. Bratianu oświadczył 
że bolszewicy zagrażają już bezpośrednim 
granicom Rumunji. Uchwalono wysłanie 
odpowiedniej noty d® ententy.

*
Biuro Wollfa poda je urzędowo, te 

Niemcy po pierwszych sukcesach w Kur- 
landji czynią dalsze postępy. Wojska 
niemieckie zajęły już Tukuao i postępu
jąc dalej zajęły Mitawę Niemców wspo
magają oddziały łotewskie. Klęski bol
szewików należy przypisać temu, że zna
czna część swych rozporządzalnych ził 
skierować musieli na wybrzeże Murmań
skie, gdzie obawiają się uderzenia Angli
ków. *

Dziennik L’Oeuvre domaga się, aby 
część wydanej przez Niemcy floty wo
jennej niemieckiej, przekazać Polsce, aby 
po wyłączenia Hesji, Polska stanowiła 
na morzu Bałtykiem siłę zbrojną mor
ską, jako przeciwwagę wobec Niemeów.

Pamiętajmy o Lwowie.

Se j m.
Na posiedzeniu Sejmu w dn. 21 bm. 

W dyskusji nad wnioskiem ks. Luto
sławskiego w sprawie bolszewików, wnio
skodawca zaznaczył, że hasłem dc straj
ku w Zagłębiu Dąbrowskiem było mię
dzy innemi otwarcie granic i pełącieii® 
rewolucji polskiej w Zagłębiu Dąbrow
skim z rewolucją na Górnym Śląsku.

Mówca przypomniał, it Joffe, przysła
ny do Wilna na przewodniczącego wła
dzy sowieckiej na Litwie i Białorusi oś
wiadczył, żo Rosja i Niemcy mQuą 
stworzyć blok w przeciwstawienia do 
mocarstw ententy. Braki gospodarez® 
rosyjskie pokryją Niemcy i na®dwrót, 
ale dążenia te nie dają się pogodzić ■ 
republiką polską. Joffe dobrze to roau- 
miał i dlatego powiedział, że Polska C® 
korek, zatykający bolszewikom otwór d® 
Niemiee.

Trzeba go jaknaj prędzej wysadzić, bo 
iam — mówił Joffe — zabrakło ®dd«- 
c^u i musimy dostać cię do przemyśli 
niemieckiego, a wtedy nie będzie jiś 
mowy o Polsce na świecie.

Że nie są to jakieś fantazje, dotodti 
fakt, że centralny komitet wyk®naw«ay 
sowietów zatwieroził bez dyckisji bld- 
źet miesięczny na agitaeję w Polcee w 
sumie 27 miljonów rubli. Pieniądz® t® 
już od stycznia praeują, a my ezajemy 
ich działanie. Na każdym kroki w pi
smach agitaeyjnych nawołuje cię do 
walki z rządem, do rozpędzenia Sejmi. 
Agitacja przeciw poborowi wojskowemu 
jest tak jawną, że można ją wczędzio 
stwierdzić. Agitacja bolszewicka miała 
także na celu uniemożliwienie aprowiza
cji kraju. Na wiadomość o bliskich do
stawach mąki amerykańskiej zorganizo
wano — strajk, aby przez uniemożliwi® 
nie dostawy jeszcze bardziej rozgoryezyd 
robotników. Także historja strajków rol
nych miała na celu wyzyskanie nieza
dowolenia służby folwarcznej, aby nie 
dopuścić do ugody i na wio3nę uniwa®- 
żliwić pracę na roli i przez to jeszcze 
bardziej pogorszyć stan aprowizacji.

Przez przypadkową niedyskrecję do
wiedziano się, że w fabryce drezdeńskiej 
w Warszawie odbyło się przy udziale 
przedstawicieli żołnierzy poufne zebrani® 
komunistów, poświęcone sprawie agitacji 
bolszewickiej w wojsku. Także wśród 
służby bezpiecaaÓBtwa publicznego znąj- 
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pnją 2 się jednostki, które nadużywają 
munduru, aby szerzyć bolszewizn. Agi* 
tanja ta Ba wyraźnie na celu wywołanie 
zamachu 8 anu.

Świadczą o tam fakta. W jednym 
okręgu milisja ludowa rozdała służbie 
folwareznej 2000 karabinów, a z tego 
zwrócono tylko 350. W ten sposób urze
czywistnia się uzbrojenie proletarjatu. 
Przygotowują się Da wet specjalne bo
jówki dla rozbrojenia wojska.

Jedna z bejówek ćwiczy się w niszcze
niu torów kolejowych. Komunistom w 
stanie wyjątkowym nie jest wygodnie i 
aa to mamy dowód w powziętej przez 
nich uchwale, aby poważniejsze kroki 
rozpocząć dopiero po 7 kwietnia, t. j. 
po£dniu, W którym dekret o stanie wy
jątkowym straci moc obowiązuj ąoą. Tej 
pobożnej nadziei Sejm nie spełni i 
uchwalając wniosok mówcy utwierdzi 
rząd w przekonaniu, że Sejm nie będzie 
brał w obronę bandytów i rzezimieszków, 
sspiegów i agitatorów.

przeciwnym razie da się ludneici 
prawo linczu, t. j. wymierzenia sobie 
samej sprawiedliwości, ze taka tenden
cja istnieje już wśród ludności, na to 
mówca ma wiele dowodów.

Wniosek ks. Lutosławskiego, zwalcza 
ny przez P. P. 8., uchwalono przesłać 
de komisji.

Następnie przyjęła Izba wniosek po
sła Punickiegc z wezwaniem rządu, aby 
w czasie rokowań pokojowych bronił 
niezłomnie ostatecznego połączenia całe
go Śląska Cieczyńskiego z Państwem 
Polakiem.
Następnie uchwaliła Izba wniosek pos. 
Osieckiego, domagający się jaknajiiyb- 
szego przyłączenia do Polski Spiszu, 
Orawy i okręgu Czaczańskiego,

Bitwa Poznańczyków z Niemcami 
na SuwalszozyźniGi

„Gazeta Polska" donosi z Augustowa 
pod datą 18 b. m.

Stu żołnierzy poznańskich z załogi 
augustowskiej opanowało karabiny ma
szynowe i usiłowano dostać się do Raj
grodu celem połączenia się z wojskiem 
polskiem. Na stronę Polaków przeszło 
także około 100 Wirtemberczyków.

Przyszło do walki między Niemcami 
a „zbuntowanymi", przyczem obie stro
ny strzelały do siebie z armat na odle
głość kilkudziesięciu kroków. Po obu 
stronach było mnóstwo zabitych i ran
nych, ostatecznie w dniu 17 b. m. Niem
cy w przeważającej sile osaczyli Poznań- 
czyków, poczem nastąpiło zawieszenie 
broni.

Miasto wolne jest od Niemców, tylko 
strzały niemieckie padają nań od czasu 
do czasu.

Granice Polski.
Temps donosi, że po ponownem zba

daniu sprawy granic pomiędzy Polską 
a Prusami, komisja uznała za niemoż
liwą wszelką zmianę pierwotnej uchwa
ły, powziętej jednogłośnie, nie wyłącza
jąc głosu delegata angielskiego. Komi
sja utrzymała tę uchwałę w całej roz
ciągłości i poleciła, aby sir William Tir- 
rei przedłożył Najwyższej Radzie do
kładne sprawozdanie.

Granico wsohodr.ie Polski.
Do Prz. Wiecz. donoszą iż dzienniki 

francuskie szeroko omawiają granice 
wschodnie Polski, ustalono na karoie 
Komitetu Dziesięciu i przyjęte niemal 
całkowicie przez ten ostatni. Granica 
na długiej linji styka się z RuMunją. 
Granice od wschodu obejmują rzeką 
Diwinę jako granicę od Dżwińska do 
Mohilewa: Pińsk, Słuck, Kowno, Kamie
niec Podolski i Stanisławów będą bez
warunkowo należały do Polski.

Wedle tej wiadomości do Polski we
szliby cała Galicja wschodnia, część 
Podola po Smotrycz, Białoruś i Polska 
część Litwy.

Przewrót bolszewicki 
na Węgrzeeh.

Węgierskie Biuro Korespondencyjne 
donosi: Szef bawiącej w Budapeszcie 
międzysojuszniciej misji wojskowej pod
pułkownik Vix przybył wczoraj na ezele 
członków misji do tymczasowego prezy
denta republiki węgierskiej hr. Karo- 
lyiego i wręczył mu netę zawiadamiają 
cą rząd węgierski o wyznaczeniu nowej 
linji^demarkaeyjiej. Linja ta uważana 
ma być nie za linję demarkaeyjną ^po
dyktowaną zawieszeniem broni, lecz za 
granicę polityczną. Nota ta oświadcza, 
że konferencja pokojowa postanowiła 
utworzyć strefę neutralną między Wę
grami a Ruaaunją, w której to strefie 
główne punkty obsadzone będą przez 
wojska ontenty. Nota postanawia dalej, 
że wycofanie wojsk węgierskich ma się 
rozpocząć 23 marca.

Otrzymawszy notę ententy prezydent 
Karolyi zwoła) po południu dnia 20 b. m. 
posiedzenie Rady ministrów, która u- 
chwaliła dymisję gabinetu. Prezydent 
prsyjął dymisję. Ponieważ nota doma
gała się udzielenia odpowiedzi najpóź
niej do dnia 21 marca do godziny 5 po 
południu w wyznaczonym czasie udał 
się radca legalny Podmanieky do pod
pułkownika Visa i wręczył mu odpo
wiedź prezydenta Karolyiego, który za
wiadamia, że rząd węgierski nie może 
przyjąć do wiadomości wręczonej noty z 
uchwałą konferencji pokojowej i nie mo
że współdziałać w jej wykonaniu. Po
nieważ rząd węgierski nie jest w moż
ności objąć odpowiedzialności za prze
prowadzenie tej uchwały i nie został 
zaproszony na konferencję pokojową wi
dzi się zmuszonym podać się do dy
misji.

Prezydent republiki, kr. Karelyi wy
dał proklamację do narodu węgierskie
go, oświadczającą, iż rząd abdykował.

Obok anarehji, która zagraża produkcji, 
wewnętrzne położenie jest krytyozne. 
Kraj nam zrabowany — głosi proklama
cja—miałby się stać zapłatą dla tych 
wojsk rumuńskich i czeskich, któreby 
pobiły armję rosyjskich sowietów. Jako 
prowizoryczny prezydent rzeczypospoli- 
tej węgierskiej w obliczu konferencji 
pokojowej w Paryżu apeluje de prole- 
tarjatu świata o sprawiedliwość i popar
cie. Abdykuję i oddaję władzę w ręce 
proletarjatu narodu węgierskiego. Karolyi.

Kierownictwo węgierskiej partji socja
listycznej i węgierskiej partji komuni
stycznej uchwaliły na wspólnym posie
dzeniu zjednoczyć oba te stonnietwa 
pod nazwą węgierskiego stronnictwa so
cjalistycznego, które ebejmie imieniem 
proletarjatu całą władzę. Dyktaturę pro
letarjatu wykonywać będą rady robotni
ków, włościan i żołnierzy. Zostaje za
warty najściślejszy związek broni i zwią
zek duchowy z rządem rosyjskich sowie
tów. Uchwałę tę jednomyślnie przyję
ła rada ministrów.

Utworzył się tymczasowy rząd rewo
lucyjny, którego członkowie noszą tytuł 
komisarzy ludu..

Prezydjum objął Aleksander Garbay. 
Rząd proklamował w całym kraju sądy 
doraźne.

KRONIKA.
Kairndarayk. Dzii: Zwiastowanie N. M 

P., Ireneusia.
Jutro: Tekli, Piotra, Jana P. ,
Wschód słońca o godzinie 6,54. Zachód > 

godzinie 6.10.
Radom, ii marca

Jutro d. 25 marca 1919 r. 

rublowe za 97.00
„ za 485.00
„ za 970.00
„ za 4850.00
„ za 9700.00

100 markowe, koronowe,
500 n

iooo z
6000 „ n

10000 w

nie podjęte. Bogaty program (w siły 
niepowszednie, bo wykenawcio-twórcze, 
dadsą momentjprawdziwego zadowolenia 
znawcom bardzo wybrednym muzyki i 
pieśni. SHaowisko i działalueść Zjed
noczonego Koła Polek, znane są na grun
cie tutejszym, nie powinny się przeto 
spotykać z obojętnością, a przeciwnie z 
sikem poparciem ogółu. Niech Stowa
rzyszenie ma meźneść zdobywania no
wych placówek pracy i dalszego pomyśl
nego rozwoju.
= Żebranie Sekcji Oświatowej Zje

dnoczenia Polek odbędzie się we wtorek 
w dniu 25 b. m. w Gospodzie przy ul. 
Marjackiej 12.
= Komitet Opieki nad inwalidami za

wiadamia swych członków, iż wobee świę
ta w dn. 25 b. m. posiedzenie Komite
tu odbędzie się jutro we środę, o godz. 
6-ej wieczorem; na przyszłość posiedze
nia Komitetu odbywać się będą we 
wtorki o g. 6-ej wieczorem.

Z „Mirażu". Wyberny program sobot
ni, na usilne żądanie pozostawia dyrekcja 
na jeden dzień jeszcze t. zn. do wtorku 
włącznie. W środę odbędzie tlę benefia 
H. Biegańskiej sympatycznej artystki 
„Mirażu" przyczem dana będzie 3 akto
wa operetka O. Strausa p. t. „Dookoła 
Miłości". Udział bierze całe towarzystwo.

= Kradzież u sióstr Magdalenek. 
Orgje kradzieży nie przcstają trapić 
mieszkańców Radomia. Niecni rzezi- 
mieszkowie nie oszczędzają nawet insty
tucji publicznych, które poświęcone są 
dla dobra ogólnego. Między innymi za
kład Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia, 
popularnie Magdalenkami zwanyth (Ko- 
zienieka 29) w miesiącu marcu jaż dru
gi raz został okradziony. Ostatni teu 
przykry dla zakładu wypadek miał miej
sce wieczorem 20 marca. Z pod klucza 
zabrano rzeezy codziennego użytku na 
sumę około 2000 koron, nie zważając 
na to, że instytucja ta zorganizowana 
w czasie wojny, boryka się z niezwykle 
ciążkimi warunkami, byleby podołać 
swemu zadaniu.

Fakt kradzieży, w tych warunkach 
dokonany, mówi chyba dosadnie o zdzi
eleniu i zaniku wszelkich uczuć ludz- 
kiob w jednostkach, czyobająeych na 
własność zakładu o charakterze buma- 
nitarno-społecznym, a dla władz kompe
tentnych winien być wskazówką jak na 
przyszłość reagować, by ukrócić nadu 
życia. Kradzież została dokonaną pod
czas nabożeństw •, co świadezy o wielkiej 
przezorności złodzieja.

= Bezozelne kradzieże. Przed paru 
tygodniami okradziono rodzinę biedną, 
zamieBzkającą przy ul. Szewokiej, przed 
kilku dniami dokonano nowej kradzieży 
u tyeh samych ludzi. Pierwsza kradzież 
była popełniona o 5-ej po południu, 
druga zaś o g. 2, a więc w jasny dzień. 
Obecnie zabrano literalnie wszystko z 
szaf. Czy niema już żadnego sposobu 
na ciągle mnożące się coraz bezczelniej
sze kradzieże?

W ostatni czwartek widzieliśmy np. 
jak zgraja wyrostków na placu Rajtszu- 
li, podczas targa o g. 2 w dzień rozrzu
cała stragany i korzystając z popłochu 
kradła. Cóż na to nasza milicja i. inae 
orgaiy bezpieczeństwa publieznego.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W piątek wieczorem dowiedziałem 
się przypadkowo o zajściach, jakie 
miały miejsce w ciągu daia i z opowia
dań naszych świadków uroczystego po
chodu p. Kama w otaczaniu Milicji Lu

nabywać można (po potrąceniu procentu)

= Koncert-raut. W dniu 2 kwietnia 
r. b. urządza po raź pierwszy Stowarzy
szenie „Zjednoczenia Polek", koncert- 
raut, na liczne cele przez Stowarzysze

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej

Wyrób farm. lab. „%P BŁowalsklu w Warszawie 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. CENA PROSZKU 50 FEN.

Najsilniejsze bóle głowy i migrena

KOWALSKINY -J

dowej i iłuftu plszczączch, niewiast, nie 
mogłem adać sobie sprawy i charakteru 
tej swoistej manifestacji. Wyesytawsey 
dzisiaj w „Głesie* relację dsienaikaroką, 
odpowiadającą prawdopodobnieu rzeeiy- 
wietości, jeszcze mniej rozumiem i dla
tego, jako obywatel Rzeczypospolitej i 
prawnik, zwracam się aa łaskawem po
średnictwem organu państwowego z p«- 
bliezną interpelacją pod adreeem miej
scowej Władzy polityczno adoiiiistra- 
eyjnej, z czyjego rozkazu panowio ’Karsz 
i Norman; „odprowadzeni" zostali (pierw
szy z Komisarjatu a drugi z domu) do 
więzienia? ______

Innemi słowy radbym wiedzieć,5 eay 
Milicja Ludowa aresztowała panów K. 
i N., a niewiasty pilnowały ? tylko wy
konania odnośnej uchwały, czy toż pp. 
K. i N. „wtrąceni" zostali do.więzienia 
przez niewiasty, a Milicja zmuszona była 
eskortować ieL gwoli zapewnienia uwię
zionym nietykalności cielesnej?

Z powalaniem
r. Wfdrychowski (adwokat).

23 marca 1919 r.

W sprawie aprowizacji.
Otrzymujemy następujące pismo od 

dzielnicowych aprowizacji m. Radomia 
z posiedzenia, odbytego przez Opieku
nów Dzielnicowych m. Radomia.

Niżej podpisani po wysłuohauiu spra
wozdania, udzielonego przez członka 
Zarządu Aprowizacyjnego pana Fr. 
Jakaczyńskiego w sprawie nadużyć i 
przekroczeń służbowych jakich dopu
ściły się niektóre osoby z pośród per- 
onelu urzędniczego, które to przekro

czenia ujemnie wpłynęły na materjalne 
i moralne usposobienie mieszkańców 
m. Radomia, postanowili jednogłośnie 
upoważnić powyższego pana Fr. Jaka- 
czyńikiego oraz p. Jana Gierycza do 
natychmiastowego podjęcia starań, eby 
zarząd Aprowizacyjny wspólni z nimi 
zecheiał niezwłocznie oddać osoby, win
ne powyższego nadużycia w ręce Władz. 
Sądowych.

Świątkowską Jan Wolski, R. Ko
złowski, M Piotrowski, N. Jakaceyń- 
ski, Rowakozosht, F. Jakacayński- 
S Wieruszewski, W. Kucharski, Bie. 
lewski' M. Goldblum, Szczygielski, 
M. Sztec, I. Kacperski, Brylant, Fr' 
Myśliwski. Ant. Janiszewski,

OFIARY
złożone w Adminisfr. .Głosu Radomskiego* 

N Skarb Narodewy. Stovrar^ysienio 
Nauczycielstwa Polskiego Szkół średeioh 
K‘'-rano wśród członków miejscowego 
Kola kor 1700, rub. w ełoeie 3 i 
ur. ib. 2 kop. 50.

Na Obronę Lwowa. Kierownik Szkoły 
Staszyoa Józef Świątkowski kor. 100.

Na schroniska dla dzieei bezdomny eh 
zamiast bytności na wieczorze artystycz
nym Apolonja Dobrzańska kor. 20.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Mi siodła nowe i używane poleca »a- 
kład siodlarsko-rymareki F. Szestaka

Kadora Lubelska 28. * 2005—8

Nauczycielka potrzebna zaraz Rytwiany Saade- 
miera^f przygotowanie 10 letniego ebłopec 

do I klasy giinn. i 14 letniej dziewczynki do 
II kl. Język francuski i muzyka pożądane. 
Zgłoszenia do Administracji „Głosu". 2010—I

O 'I Lubelska 15.

k l ą twa” p" ę'k n ości
interesujący dramat w 5 aktach z IMhJi SkflK M w głównej roli.

OTWARCIE SEJMU w WARSZAWIE 9-10 Lutsgo 1919 r. -ss
kasa otwarta w dni powszednie od godz. O — a w święta od d po poi.

Redaktor^ Henryk Niedźwiedzki. Druk J. K. Trzebiński —Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski0


